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*  Petersburga V. S. gi. Taidzierhik'a.

Podpólkownik Stempel  w służbę przyję­
t y  do Ryskiego garnizonu. Tartibowskicgo gar­
nizonu Podpólkownik Paliciń u wainin się od s łu­
żby z mundurem. SzefoWi Woroneżskiego re­
gimentu mufzkietyeróW Generał  Mai oto wi Ar- 
seniewu 2. oświadczono ukontentowanie rray wyż- 
fże za utrzymany porządek; równie kommendan- 
towi regimentu rmifźkiety e ró W  Szyrwańskiego 
PółkOwnikoWi J'weli’czoWi 4 , i woysk Dońskich 
Pułkownikowi Kaipówi Lelb kozackiego pólku 
Rotmistrz Elniurziti Pułkownikiem został. Ma­
jor Skripicin uttiifeTMrfcbhy w g. batalionie ar- 
t.ylleryi. Gd armii Generał  Lieutenant,  Graf  
T o b t o y  naznacza się ivoiennym Gubernatorem 
W Wiborgu 1 Inspektorem Finłandzkiey iuspe- 
kcyi... Leibgfenadyersiego regimentu zmarły Ma­
jor Koptew wymazuie się z rang listy. Kołleski 
Kohsy iarz Wab howski został Konsyliarźem sta­
nu; U DiVoru 3. tygodniowa żałoba po zmńr- 
łey W Wiedniu Afcy  Xiężnie Toskańśkiey.

Rządzący Senat odebrał przełożenie Mi- 
iiiatra sprawiedliwości DerSawma, w którśm 
donosi ,  ze Minister wnętrzny Graf  Koczubey 
przesyłając iemti tvypis z pism odebranych fia 
imię J I. M. Od byłego obywatela Białoruskie­
go Szantyra, za GycobćystWO zasłanego Sy- 
beryą  , dóniosł Ministrowi sprawiedliwości, że 
Monarcha ż tych pism poźnawfzy, iż Szantyr 
Wykradł one U tych  z któremi był posłany do 
Tobolskifego Gubernatora,  sam uciekł; rozkazuie 
się Więc, ażeby Senat ucżynił  potrzebne roz- 
Iządtenie dla wynalezienia onegb , co Miniśtet  
kp i aWieriliwości dopełnia. Pokazało się ź inda- 
gnćvi; że r. i&oi. Senat J 1. M. przełożył po­
trzebę odięoia rangi i Szlacheckiey dostoyno- 
ści PórUcżnikowi Sznntyrowi , 1 odesłania na
Wii ki w Nerczyńsk na ciężką robotę,  źa to 
iż naucżył służącego Drozdowskiego Zastrzelić 
Oy ca Kólleśkiego Asefśora Szarityra; pćżniey 
kłamliwie obwinił Połockiego Sędziego Łakisa, 
jakoby radą i pieniędzmi namówił go do przy- 
j; iś na siebie tey  zbrodni. Przełożenie Se- 
jiatu potwierdzone.  Zatem 23, Grudnia r. tgori  
tząd Białbrutki dońiotł Senatowi' ,  że przestę­
pca Szantyr wysłwchawfzy wyrok swóy w są­
dzie gldwbyirt, okiity w kaydanach przeż po- 
licyą ziertiską posłany do robot Nefczyfiskich 
w Irkutskiey Guberqi i  Rozkazuie Śeńat wfzyst- 
fcim rządom Guberfiskim imać onego, a zchwy- 
tanego pod ścisłą strażą odsyłać do łrkutska, 
gdzić z rurti pos tąpią Według dekretu iuź po ­
twierdzonego. A że Szantyr  był posłany w oko­
wach j rząd t ey  Gubernii  gdzie uciekł, ma w y ­
śledzić przez czyi niedożor; lub ta cżyją po- 
niócą w y lze i ł  na wolność. Aby zaś prędzey 
znaleziony być m ó g ł , publikować prźeż ga- 
i ć t y ;
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VP. X. Rofsyiski Konstantyn d. 4 wyie- 
ehał do Petersburga ; w czasie bawienia Się u 
nas, p rz ypa trywa ł  się Często manewrom futeyt  
fzpgo garnizonu i wićlu innych regimentów Dwór 
Cesarski, Posłowie zagraniczni,  Obywatele żnai- 
czmeysi dla zabawy gościa kdlZtoWnei biesiady

dawali. Dnierfl wprzód powrócił  do stol icy 
Arćy Xiąże Karol, w Pradze setnym ż armat 
Wystrzałem, okrzykiem radosnym', i błogosła­
wieństwem niezliczonego iudu pożegnany. — 
Wczora odprawiło się w obecności Cesarza i 
Arcy Xiążąt nabożeństwo żałobne za ryWrżów 
poległych w obronie Tronu i narodu na woy- 
nach Francuzkich. — Sey ti V\ ęgierski iuź się 
zakończył; d. 31. Października 64. i ostatnie 
posiedzenie Stany odprawiły.  Przeczytano re- 
zoluoye naywyżfze' ,  ułożono pstawy nowe po­
rządkiem; i Cesarzowi dó potwierdzenia poda­
no. Wifćzókcm zgromadzili się Magnaci i De­
putowani do ‘Prymasowskiego pałacu'; przybył 
do Sali Móuarchż ż  Pałątynem; Biskup z krzy­
żem poprzedzał,^ Koniufży niosl patafz. Cetar i  
usiadłfzy na .Trćnie m i*  mowę, ustawy po­
twierdzone oddał F^alatynoWi. Trzykroć ,  wi- 
Wat, Stany wykrzyknęły.  Arcy Xiąże imieniem, 
narodu Węgierskiego podziękował Moaarfze, sam 
poWrócił do izby Seymowey,  gdzie odbieraią- 
ćy jndygenat przys ięgę wykonali . Naostatek 
Deputowany Semsey PalatynoWi za pod ię t ąp r a ­
cę w naycZulfżych wyrażach dziękował. — Z 
nafżey stolicy ustępować kazano cudzoziemcom, 
którzy by iiaypilnieyfzych interefsów nie mieli; 
przyczyną iest żyWności niedostatek.

Cesarz oddalił od służby dwóch urzędn i­
ków Tyro lskich , k tórzy bez rozkazu miefzali 
się do insurrekcyi Grisońskiey ; Graffowi Co- 
benzl Zabroniono prżyińwwać pisiiia od naczel­
ników rokofzu Betńęń-kiego. Tragnie Monar­
cha, żeby spókoyńość nayrychley do Szway- 
csrów . powróciła , spodziewaiąc się iż. pierwfzy 
Konsul dzielnych na t en  koniec środków uży­
je , a RPta odzyfźcże niepodległość i dawne 
znaczenie pomiędzy narodami. — W Croacyi 
i Sklawonii znaczne tiiagazyny, założyć kazano 
dla poratowania miefzkańców, którym żniwo te­
goroczne nie wystarcza do Zasiewu. Od Arcy 
Xiężny Amelii goniec wiadomość przyniósł,  że 
po śmierci ićy małżonka Francuzi  Parriię i Pla- 
c.ericyą na siebie zaieli. Dwie półbrygady woysk 
Włosfi ich tam wkroczyły,  Guastąlla masię do­
stać nowey RPtey .  — Dawny Poseł Redinga 
Diesbach od nowych rządców powtórnie wy­
znaczony Posłem u Dword Ceśarśkiego.
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Pieiwfzyi^jtęhśui zaczynając podróż do 
Rbuęrr ż mąłźpnką ódiyieijził Gojlegium S, C yr | ,  
tu  dawniey był fundulz wspaniały Ludwika 14 
i Margrabiney Maiłitenpn ća ago. ubogich pa- 
nieui kj dzjś na góo . przysposobionych Śynów 
Óycżyz-rty, których 0 y  ćowie,za RPtę  krety przę-  
lali. Zabawił p. godzin Konsul, Przypśt rywał 
się pisaniu ućzni iiy , rysunkom, manewrom, t y c h  
którzy stopnie iuż wyzf/ę mieli, pochwalił pil­
ność i postępek zapytując się o każdego imię, 
wi'  k, Departament;  innych zachęcał, poprawiał,  
j nauczał, i»k (łoiec własnę dzieci.  To inspe- 
kcyi do klafs odesłanych sani ęxaminował.,  Z 
matematy ki, filozofii; wymęwy, Ij t teratury,  gram- 
matyki^ history i, mythologii; nauczycielom spra- 
wę dac głośno kazał iak uczą  Był potem vł. 
salach na obiedzję  ̂ bglądał jedzenię i napóy;’



preypatrywaP się ro#ęywIbtn, p tżeb ieg ł  wfzyst- 
Łie pokoie, dormitąfw; ochędostwo, i dozor po­
chwalił. OdwiedzTł™ehorych, bawił się z każ­
dym, i słodko p o c ie fz y ł ,  naywiękfzą o nich pil­
ność z a le c i ł , kobiety zdatne do usług przyiąć  
kazał. Ze zaś infirrirarya irłala "się Konsulowi 
niniey wygodna i wesoła, opatrzył mieysce le-

f)fze,  i natychir i iast  n aprawi ć  i o p o r z ą d z i ć  za- 
eci ł .  D y r e k t o r o w i  C r o u z e t  i WW arzyfzo rapra -  

cy  i ego  w d z i ę c z n o ś ć  oś w ia d cz y ł ,  w y z n a i ą c  że 
o d  p i c r w f z e y  w i z y t y  w  r .  B P t ey 9.  to  C o l ­
l e g iu m  zn a yd u ie  w  stanie nad p r z e fz ły  bez p o ­
r ó w n a n i a  doskonal fzym.  S ło w e m  w fz y s t k o  w i ­
d z i a ł ,  r o z t r z ą s n ą ł  w f z y s t k o ,  u cz n ió w  i nańćzy-  
c i e ló w  z a g r i e w n i  , *«a;ąC iż s łó w ko  i edno r z ą ­
d c y  N a y w y ż f z e g o  dla t y c h  nay poch lebn ieyIzą  
i e s t  n a d g r o d ą ,  dla p i e r w f z y c h  nas i lnieyfzem za­
c h ę c e n i e m .  N ie  o d s t ą p i ł a  męża Konsulowa.  S i e ­
r o t y  pozos ta ł e  od rycerzów’ O j c z y ź n i e  w i e r ­
n y c h  do  zg o n u  , w  n ie y  i pierw, (zytn Konsu lu  
zn a l az ły ,  miłość ,  p r z y w ią z a n i e ,  czu ł ość ,  i l i t o ść ,  
w f z y s t k o  s ł o w e m  , co  t r a c ą c  r o d z ic ó w  u trac i l i ,  
iak s ię  z d a w ał o ,  b e z  nadz ie i .

B u o n a p a r t e  b y ł  w  I v r y ;  t u  na końcu  16. 
w ie k u  H e n r y k  4. p ą r t y ą  K a t o l i c k ą ,  co mu w s t ę p  
d o  T r o n u  zagradza ła ,  z t a r ł  na g łowę .  P r z y p a ­
t r y w a ł  się d łu g o  b o io w is k u ;  zdało się p s t r zą cy  m, 
j a kob y  z d u f zą  H en r y k a  rozm aw ia ł  minu t  kilka; 
Mai re  z oby wat e l am i  ł zyk i s t anowiska  armii o b u ­
s t r o n n y c h  pokazywal i .  S ta ł a  na polu p y r a m i ­
d s  na cześć z w y c i ę z c y  w r e w o l u c y i  rozwalo ­
na;  podn ie  ść wraz  kazał ,  i dał  napis:  , ,  N ie fz czę -  
śc ia  od F r a n c u z ó w  d o św ia dc z o n e  z t ą d  w y n i ­
k n ę ł y ,  że ną rod  na częś c i  r oz fz a rp a n y , Hi lzpa-  
n ó w  i A ng l ik ów  ha p o m o c  w y z y w a ł .  Fwni-  
l ia,  p a r t y a  każda,  c o  fzuWi u n a ro dó w  p o s t r o n ­
n y c h  r a t u n k u  p r z e c i w  ziomkom,  na wieki  yrrze- 
k l ę t ą  b ę d z ie  u ludu  Fra nc u z k i eg o .  , ,  Mai rę  K o n ­
sula p r z y w i t a ł  k ró tk iemi  s ło w y :  , ,  Miasto l v r y  
n ie  miało nadz ie i  o g lą dać  r y c e r z a  co zbawił  O y -  
c z y z n ę ,  po ko ie m o b d a r z y ł  E u r o p ę .  Dzieła Iwo-  
ie p r z y w o d z ą  na pamięć r y c e r s k i e  czyny  H e n ­
ryka,  k t ó r y  na polach  ufcfzych z w y c i ę ż y ł  1 na 
s ł a w ę  z a s ł uż y ł  n ie śmie r t e lną .  Pamiątki  od niego 
zo s t aw io ne  g o d n e  są oka t w o i e g o ; o d tą d  p o t o ­
m n oś ć  imiona d w ó c h  b o h a t y r ó w  p o łą cz o ne  w s p o ­
minać b ęd z ie .  , ,

Z  I v r y  Konsul  udał  się do  E v re u j r ;  Maire 
odd aw ał  k luc ze  od miasta;  20  n ie d o r o s ł y c h  p a ­
n ie nek  p ię kn e  w ie r s z e  ma łżonce  iego  . Radość 
z g r o m a dz on e go  ludu opisać n ie p ed ob n o .  W  Lo u-  
v i e r s  og lądał  p i ln i e  m a n u fa k tu ry  . Z  P o n t  de 
P A r c h e  d r o g ą  cale n i e w y g o d n ą  zb o c z y ł  do  Iio- 
mi l ly ,  o g lą d a ł  f abryki  m i e d z i a n e ,  m ia no w ic i e  
b lach  do obi iania o k r ę t ó w ;  ; o o  rzemieś ln ików 
ga ż ą  m ie s ię cz n ą  o b d a r z y ł  . Z t ą d  udał  się do  
R o u e n ,  i w ie c h a ł  d. 30. pośrzó 'd g w a r d y i  fwo-  
i e y  i w o l u n t a r y u s z ó w  m i e y s k i c h .  Z p o t v k a l i  
P r e f e k t o w i e  D e p a r t a m e n t ó w ,  u r z ę d y  ws zys tk i e ;  
l u d  n iez l i cz on y ;  z armat  n ie us ta nn ie  ^gnia  d a ­
w a n o ;  p r z y i ą ł  klucze od Maira o św ia dcz a ją c  
w.d>*ęcznosć i c h ę ć  z j ednania o by w ate l sk ic h  
um ys ł ów ;  Maira  w z i ą ł  do po iazdu  f\\ o iego,  k t ó ­
ry po  w y p r z ę ż e n i u  koni lu d  zaciągnął  do pa ła ­
c u  w ś r ó d  n ie us ta nn y ch  o k r z y k ó w  W i e c z o r e m  
f a i e rw e rk ,  i p o w s z e c h n e  mias ta ośw ie ce n ie .

M i n i s t e r  morski  uda ł  się do  H a v r e  i C h e r ­
b o u r g ,  k t ó r e  p o r t y  ma og lądać  Konsul  ; S ta n u  
K o n sy l i a rz  C r e t e t  do  N a d  Re ń sk ic h  D e p a r t a ­
m e n t ów  , g d z i e  ma na pr a wi ać  d r o g i  i kanały;  
G e n e r a ł  A n d r e o s s y  do  Calais . A r t y k u ł  t r a k t a ­
t u  A m ie n s  w a r u i ą c y  p o w r ó t  własnośc i  konfisko- 
w a n e y  w r e w o l u c y i  z o b u s t r o n ,  iuż  i e s t  ułożo-  
n y ;  F r a n c y a  Angl ikom obmyś l i  n a d g r o d ę  p r z y ­
z w o i t ą .  —  S ł y c h a ć  że  za s t a ran iem Konsula i 
W .  B r y t a ń n i i  A u s t r y a  i . P r u s s y  p r z y i e ł y  gwa- 
r an cy ą  Maltańskiego zakonu .  — S ł a w n y  Ca lonne  
umarł .  W  młodości  P a r l am ent om  n i e m i ł y ,  p o ­
n ieważ  u.sfuguiąc X- d ’ Aigui l lon n ie sz c zę ś l i w e­
go  L a  Cha lo ta i s  p o d e y ś c i e m  i g r o ź b ą  w w i ę z i e ­
niu ch c ia ł  p rzy mu s i ć  do  w y zn a n i a  zb r o d n i  do 
k t ó r e y  się nie c z u ł  mąż c n o t l i w y .  Za L u d w i k a  
16 Min i s t r em  będ ą c  ska rbowym,  p r z e z  r o z r z u ­
tno ść  do tego p r z y s z e d ł  s topn ia  ,  iż z w o ły w a ć

trzeba było na radt* obywatelow znakomitszych,
N otab l es  ; zkąd; n a s t ę p c y  l e S°iuw P adlj  , na 
z i azdu  p o w s z e c h n e g o  w s z y s t k i ć h  NstarSow Kr  
l e s t w a ,  co  nam r e w o l u c y ą  p r z y m o . ł o  . y  
sz ed ł sz y  za g r an icę  r. 1791 p i sa ł ,  cZ'fnxv  za 
g i  }  t r a c i ł  w łasno ść  dla u s łu g i  familii Kro  e 
s k i e y  N i e d a w n o  wymazany  z r e ge s t r u  emigrsn 
t ó w  ; dał s ię  zab ić  n jeb ieg łeą iu  l e ka r zow i  An-  
g b e l s k W u ’, ‘ k t ó r e g o  -  z L o n d y n u  z pr ow ad z i l  . 
Do sk o na l s zy c h  w e z w a n o  iuż p o  czasie.  Ca lonne 
miał  t a l e n t a ,  d o w c i p ,  wspaniale . my ś l i ł , P raC° ‘ 
wać  mógł  wie le ;  z a n u r z o n y  w r o z k o s z a c h , n  * 
d ę t y ,  n i e co  p ł o c h y ,  nie zos tawi ł  po  fobie chw a  
lfebfw-r pam ią t k i  ha św iec ie .  Tak  to  cha rakte r ,  
mora lność ,  cn o t a  p o t r z e b n e  ludz iom prywatnym1, 
p o t r z e b n i e y s z e  fą c z ł o w i e k o w i ,  co los  na rodu  
p ias tuic .

K ład n i em y p isma  r z ą d o w e g o  os now ę  p r z e ­
c i w  Ang ie l sk im d z i e n n i k o m .  . . A n g i e l s c y  p i s a - 
■rze d o t ą d  pałają  chęc ią  w o je n  i n i ezgody ;  pisma 
i ch  d o t ą d  k r w a w e .  W z y w a i ą  domo wą w o y n ę  
dp  zach o dn ie go  na ro d u ,  dwa  g ł ó w n e  zamia ry  u  
n ich ;  ob w in ia ć  F r a n c u z ó w ,  i t w p r z y ć  zprzyinie 
r z e ń c ó w  dla s i ebie  , p o m i ę d z y  Moc. . rs twy l ądo-  
w e m i . N i e m i ł o  im że in te ressa  S z w a j c a r s k i e  
u k ła da ł a  się p om y ś l n ie .  L e p i e y  b y ło  za is t e ,  a- 
ż e b y  d o m o w ą w o y n ą  z p ł o n ą ł  t en  n a r ó d ,  a o- 
Śaienne w z i e l y  się do b r o n i  . L ec z  Konsul  o- 
d e z w ą  fw o ią  zw a l i ł  i n t r y g ę .  W o ł a i ą  A n g l i c y  
o t r a k t a t  -Lunewilski  ; o to  i  dla u s k u t e c z n i e n i a  
p r z e p i s ó w  iego F r a n c y a  p o ś r e d m ć t w o  fwoie d a ­
ła S zw ay c aro m . Z e  w s z y s tk ic h  zaś Mo car s tw  
faun ty lko  A ngl i c y  nie maią p r^w a  o ty m  t ta* 
k tacie  m ó w i ć ,  co nie uznali  R P t e y  He lwe tów;  
i a ko też  W ł ó s k i e y ,  L i g u r ó w ,  i Króla E t r u s k ó w -  
G d  roku  n ic  u n ich  nie w y j e d n a ł  r zą d  F ra n c o *  
ki; W- Br y ta ń n i i a  p o i ł ó w  nie t r zy m a  w Bert ie,  
M e d y o la n i e ,  G e n u i ,  F i o r e n c y i  . N i e  skarży się 
r z ą d  A n g i e l s k i ,  bo t e ż  nie ma p r a w a  do  t e g o ,  
że w t y c h  kraiach d z i e i a  się o d m ia n y ,  z k t ó r e ­
mu Związku mieć  n ie  chciał-

in t e re ss a  Niem ieck ie  ba rd z ic y  j e szcze  wzbu  
rzaią  pisarzów A n g i e l s k i c h ;  n ie  podoba się b u ­
rzyc ie l om ,  ze Mocars twa p oś red n i cz ę  z a s ł u ż y ł y  
u miast ;  n a r o d ó w ,  X i ą ż ą t  Hzeskięh '  na w d z i ę ­
c z n o ś ć  i p o d z i ę k ę .  Król  Angiel ski  po ch w a l i ł  
odmianę p> ze.z p o s ł a  fwoieg o  w R . t isbonje .  Pi*, 
sarze mó w ią  że wola i ego  rne iest, w o ią  narodu 
A ng ie l sk iego  , j akim przec ie  p r a w e m  w y sp ia rz e  
dalecy mu szać się c h c ą  do i«torcs?ów lą d o w y c h?  
Nar od y  E ą r o p ę y a k i e ,  Xiążęt ,a Rzesr.y czy l i ż  nie 
mogą  ć z y n ip  u k ła d ó w  pomięd zy  fobą,  bez do-  
ło-ze-lia się A n g l i k ó w , do k t ó r y c h  t o  się nie 
Z c i ąga  byriaymnie.y ; k t ó r z y  uznawać  nie c h c ą  
p r a w  n a r o d ó w  n ie p o d le g ł y c h  na morzu .  Z w i ą ­
zek z Afaglią F  r anc y i  zawie ra  się ca ły  w  t r ak t ac i e  
A m ie n s ,  1 n i c  nad t o  w i ę c e y . Szczęśc iem,  niema 
s ł u s z n e j  p r z y c z y n y  obwin iania  1* r m c u z o w  p r z e d  
E u r o p ą ;  niema t e z  zp r z y m ie r z e m  Ów , k t ó r y c h  
na r a t unek  w z y w a i ą  p i s a rz e  L o n d y ń s c y .  P r ó ­
żn e  wołan ie  o woyska A u s t r y 3 c k ie  ; n iema ż a ­
d n y c h  o bo zó w  w T y r o l u ;  T h u g u t  Min i s t r em  nie  
iest ;  Cesa rz  Jmć zna doskonale,  że d w a k r o ć  p o d  
s to l i cą  widz ia ł  n iep rzy jac ie l a ,  i edy n ie  dla t e g o  
iż usłucha ł  r a d y  fz ko d l i w e y .  Już k r w i  p o d d a ń ­
s t w a  nie da d w ó r  W i e d e ń s k i  za fu b sy d y a  ; k t ó ­
ry c h  nie ty lk o  wracać  n ie  p o w i n i e n ,  a l e t eą  fpra- 
w i e d l i w i e  d o p o m n ie ć  się inoże u  Anglików o 
f jo o  lub  óoo m i l l i o n ó w ; W  n a d g r o d ę  k o s z t ó w  
p r o ż n o  p o d i ę t y c h  na w o y n ę .

X i ą ż e  K a u n i t z  p r z e d  7 l e tn ią  w o y n ą  p o ­
w ie d z ia ł  P ru sk ie m u P o s ł o w i .  , .  Król  t  r y d e r y k  
p o z n a ,  iak i e s t  uc i ąż l iw e  z Angl ią  p r z y m i e r z e . , ,  
Z e  P ru s s y  naiachane , z ł up i ona  s t o l i c a ,  w y n i ­
s z c z o n a  Mo n a rc h i a  nie u p a d ł y  p r z e c i e ; p r z y p i ­
szmy to  Monarsze n i e śm ie r t e ln e y  pamięc i ,  i w ó y  
sku  iego.  k t ó r e  w z o r e m  dla i n n y c h  d ł u g o  zo s t a ­
nie .  W o ł a i ą  A ng l i c y  o armie z p o łu d n ia  i  p ó ł ­
n o cy ;  Czy l i ż  zapomnie l i ,  iak n a r a ż o n y c h  na P *zy  
padki’ z p r z y m i e r z e ń c ó w  o d s t ą p i w s z y  w  b ł o t a c h  
Ba tawsk ich ,  zamieniać pó żn ie y  nie  chc ie l i ,  z p o ­
g a r d ą  p raw a  na rodowego .  D ł u g o  ś w ia tu  parnię- 
t n e  b ę d ą  p retensye,  n i e s ły ch ane ,  z k t ó r y c h  r z e ?  
p o d  C o p p e n h a g ą  w y n i k ł a  . Z n a i ą  dz i ś  Mo ca r -



stwa lądówe ,  że pokóy dobro naywiększe;  wóy* 
na zaś lądowa,  handel  < ały, wszystkie bogactwa,  
i osady podaie 'w móc narodu jed ne go .  Fran-  
cya z zprZymif-rzeńcami fwoiemi węzłem p r z y ­
jaźni, fzacunku , fpolnym interessem połączona,  
potrafi u trzymać  fpokoyność , p rzec iw  chęc i  
Wiadomey piśarzów Augielskich,  choc iażby na­
w e t  umiełj oddalić od urzędu mądry ch  Mini- 
stro'w dworu  Londyńskiego.  Od s tu  lat żadnę- 
go niema narodu , k l ó r y b y  raz o d s tą p iw s z y  
zdrowey pol ityki  nie doznał ,  że Kauni tz  prśwdę  
mówił .  Jeżeli Król  dwóch Sycyl ii  widział  dwa- 
kroć  zaiachane Państwo i Fr an cu zó w  w stol icy; 

.ieżeli E le k to r  Bawarski  dwakroć  W kraiu fwoim 
widział  pożar wojenny  ; leżeli Król  Sardyński 
przestał  panować w Sabaudyi i Piemoncie;  je­
żeli X  Orange  z t raę i ł  S t a d h u d e r a t ; ieżeli Ol i ­
garchowie Berneńscy  i Genueńscy  moc i w ła ­
dzę pos t rada l i ,  a Por tugaHia £ianicę widziała 
okryią  zastępami nieprzyiacielskiemi;  przyjaźni  
Angielskiey niech to  p r z y p i s z ą .  N ik t  pokoiu 
wzruszać nie myśli;  ieżeli pisarze zawistni  fzczę- 
ś iu ludzkiego plemienia znaydą przemoc i wia­
rę w gabinecie Londyńskim , i w t e m  leszcze 
zdarzeniu nie w y d rą  dwóm narodem pomyślno­
ści, ‘iakiey• mogą obydwa kosztować podczas p o ­
koju s łodkiego .  N i e l a y n o  iest  Franc-uzkiemu 
narodowi , że rna na św iec i e - zazd ro sn yc h  dobru 
i sławie fwoiey;  długo ieszcze wys ta w io ny  be- 
dzie na domowe i Obce niesnaski; dla tego  więc 
R P t a  zachowuje postać ,  laką Ateńcżykowie  d a ­
li Minerwie:  Kaszkiet  na g łowie,  w ręku w ł ó ­
cznia. Nic  u nas nie wymuszą  pogróżki ;  boń.źń 
w s tę p u  nie ma do ferc odważnych.

P ie rwszy  Konsul,  gd y  tuż  ludność całego 
P iem on tu  zrachowano dokładnie ,  wydał  u r z ą ­
dzenie wzgledem wybierania E le k to ró w na zgro 
madzenia Pow ia towe i Departamentowe ; r • ąd 
w idziemy że Depar tament  Doire ma dusz 2-4100. 
Departament  Matocgo 322900. Departament  Po 
395200. Departament Sesin 204500.  D e p a r t ­
ment S tura 395100 Departament. Tanaro 311500. 
Ogułem ludność Piemontu wynosi igągjjoo Do 
zgromadzeń powia towych obiorą  o„s<.b 3434; do 
Dep a r t am ent owyc h ióajb T enż e  Kotbui  iako 
P r e z y d e n t  R P t e y  Włósfiićy,  wyznaczył  30 .mę­
żów uc zon yc h ,  k t ór zy  narodowe'  lnstiliitu-m* 
zkładać niaią. imiona ich: Oriani ,  Cagrioli, Fori- 
tana, Isimbardi,  Saladini, Cassiani, Can te rżani,  
Fantoni ,  Bonat i ,  Ma q.  Matematycy .- Savio‘i,  
Monti ,  Longhi ,  Pnradisi ,  Morceil i ,  Bett.iuelli, 
Suave,  Bianeoni,  Monga,  L it ’teraci;  Scarp’s, Vol 
ta,  P ino, '  Mosoati,  Dandśio,  Moridini,  Bnigna- 
telli ,  Rosa, lekarze,  chemicy,  F iz y c y .  Appia 
ni malarz;  Spanocęhi ,  Villa, ludzie prawni . Ci  
fekrettiemi- głosami wybio rą  óo cstjb, z k tór ych  
Konsul 30 w yz na czy  dla dopełnien ia  Inst i tu-  
tum.  30 nay*tarszych -wiekiem pensye ze skar­
bu R P t e y  mieć będą.
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G en era ł  en c h e f  Murat  p o w r ó c i ł  do Medio­
lanu; p r z y w i t a n y  s trzelaniem z aVmat; czyniono 
W o d z o w i  temu ,  według  nowego rozkazu,  hono­
r y ,  iakie dawniey odbierali  Marszałkowie Fran-  
cuzcy  , k t ó r y c h  randze odpowiadać ma Stopień 
Genera ła  en chef aktualnie s łużącego — Z  Ma­
d r y t u  Herman agent  Francuzki  udał się do Liś- 
b o n y ,  niosąc podobno Regentowi list Konsula 
w  in te ressie  Geńerała  L a s n e s .—  Ociec  S. d. t i  
b y ł  w Ost ia ;  s taną! u Kardynała Albani , og lą ­
dał twierdzę ,  b y ł  na zb ro y n y c h  s tatkach z C i v i ­
tavecchia  p rzy b y ły ch ,  i błogosławił- Z t ą d  udał 
się do Castel  Cusano dla oglądania fabryk fol- 
n y c h . N o w y m  edyktem Zabronił w y w o z i ć  z 
państw Kościelnych obrazy i posągi  s ta rożytne .  
— Z  Genui  a r ty l le ryą  Fr a n c u z k ą  wyprowadzić  
kazano do Piemontu kosztem L ig u r ó w  ; lepsze 
działa zostaną w Alexandryi  ; inne p o y d ą  do 
Tu r in u .  — W Króles twie Neapoli tańskiem zaka­
zany w y w o ź  o l iwy i zboża; ponieważ dla zby- 
teczney fuszy urodzay te g o  roku był  pomierny.  
r -  Margrabia de Galio w P a ryżu  posluiący od

Minis tra Tal leyrand odebra ł  upew nie nie ,  iż D e y  
Algerski  wolność przywraca j  Neapoli tai iczykom 
zchwytanym niedaleko brzegów F ran cu zk ic h ,  za 
okrę ta  i ładunek iuż  przedane zapłacić każe. — 
W  Florencyi  i ca łey  Toskani i  ogłoszono uro­
czyśc ie  wiazd Króla do Barcellony, i fzczęśl iwe 
rozwiązanie Królowey  Jmci . Nowe z t ąd  nabo­
żeństwo, il luminacye, biesiady,  3 dni  t rw a ją ce ;  
ubogim chleb i p ien iądze  rząd  r o z d a w a ł ;  w i ę ­
źn iów za d łu g i  wielu wykupi ł .

D. 25. Senat  Liguryisl^i  rozkazał  w p r z y -  
sionku narodowego pałacu , w y s ta w ić  posąg i  
marmurowe, Krzysz tofa Columba,  i Napoleona 
Buonapar te ;  p i e r w s z y  pow ia da ,  od k ry ł  świat  
nowy;  drugi  E u r o p ę  uspokoi ł ,  granice L ig u r ó w  
rozszerzy ł ,  prawa p r z y w r ó c i ł ,  twobo dy,  los na 
po tomne w i“ki zapewni ł .  — W Parmie d. 23 
Stanu Konsyliarz Moreau,  biorąc t y t u ł  G en era ł  
Administ ra tora  Parmy, Piacencyi ,  Guastalli ,  i- 
mieniem R P t e y  F r a n c u z k i e y ,  wydał  odezwę.  
, ,  U m o w a , powiada , 2t Marca r .  igoi,. między 
F r a n c y ą  i Hiszpanią zawar ta ,  oddaie wolnemu 
RPfcey rozrządzeniu  kray należący do Infanta 
Xiążęc ia  Parmeńskiego ; t e n  gdy umarł d. 9. 
p ie rw szy  Konsul p o s t a n o w i ł ,  że fprawowame 
władzy  rtaywyż.izey (prawiedliwie przeyść  p o ­
winno  do Fr.-mcyi , mnie Administ ra torem na­
znaczył .  Prze to .  1. od d. 9. dzierżawa Pa rm y ,  
P iacencyi ,  Guastal l i  przeszła do narodu Fran- 
ouzkiego.  2. Regency a od zmarłego Infanta po­
stanowiona gaśnie. 3 Urzędnic y  dzisieysi zo­
staną na mieyscu do następującego  urządzenia.
4 W akiach p u b l ic znych  kłaść imie RP tey  
F r anc uz k ie y ,  kalendarz Rcpubl ikantski ,  i razem 
dawnieyszy • 5 Czynności  administ racy i  pu-
bli zney lub też  prawpdawczey  ważne b ę d ą ,  
gdy  od nas wynidą ,  lub przez  nas p o tw ie r d z o ­
ne zostaną,  ó. Urzędnikom zalecamy u t r z y ­
mywanie porządku j fpokoyności  dt imowey,  a- 
żęhy kwitneła. Iprawiedl iwość,  bez k tórey  lu dz ­
ka fpołecznośę t rwałą bydź nie może,  a lud go­
dzien opieki n i s z e y , mógł fzacować urzędników 
fwoioh,  1 poznawał  fzezęście , iż iest  pod  r z ą ­
dem Francuzkim.
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N o w y  dla nas wynalazek zafzczepienia ospy 
krowiey albo o* hraniaiąęey,  przez wzgląd ofzezę- 
dżtnia  od z guby ,  kalectwa lab ofzpecenia dziec i  
i pokoleń, późnych,  zaiął uwagę p rzyby łeg o  w" 
ten  kray Medycyny-  Doktora JP .  Daniela Fi-  
lew-kiego. Zdarzenie  iż wezwany w Gubern ią  
Wołyńską P o w ia t  Staro-Konstantynowski ,  zastał 
Obywatela teg oż  Powiatu Xawerego  Malczew­
skiego dolarze o t.ey ospie przekonanego,  dało mu 
sposobność zaprowadzenia  oney;  j k o ż  po kilku 
p ró żnych  doświadczeniach ospy w nitkach , z 
Lwowa przysłaney,  gdy  się dowiedzia ł ,  iż w D u-  
bnie świat ły i niespracow?ny mąż JP.  Hahen- 
szmit  D ok tor  dostał  p taw dziwe y ochraniaiącejr  
ospy,  i onę z t rudnośc i ą  tam u t r zym ać  może,  
znioął się z nim, i miał sobie czteroletnie dz ie ­
cko z t ą ż  ospą przysłane.  Zafzczepi ł  ią nay- 
przód  4-letniemu Synowi i 20 miesięczney C ór ­
ce JW .  Malczewskiego R. K. fzczęśl iwe oney  
przy jęc ie ,  i skutki  w wzrastaniu podobne tym ,  
kfóre z naturalney os^ay pochodzą zachęciło Dwor­
skich s łużących,  że swoim dzieciom zafzczepić 
on ąż  prosili. — Nic  ła twieyfzego  nie było iak 
skłonić wieśniaków włości  C z t r n e l e w i e c k k y  do 
te go  , aby dziec iom ich t ę  dob ro czyn ną  ospę 
zafzcżepić można;  ośmieleni p rzykładem Dzie­
dzica,  a upewnieni  od D ok to ra ,  iż dzieci  cho­
rować a za tem osobl iwego w czasie żniw do­
zoru po t rzebow ać  nie będą ,  wsparc i  także łago­
dną  namową Dziedz iczk i  JW, E l e o n o r y  Mal- 
czewskiey z oc h o tą  nieśli swoie dziatki  pak i i  
w przeciągu  ośmiu t ygo dn i  wfzystkie nawet p i ę ­
ciomiesięczne dzieci  o d b y ł y  ospę  bez naynimey- 
fzego złego pr zypadk u ,  1 kiedy w są s ie dz tw ie ,  
a f /c zeguln iey  w miasteczku Mikołaiowie i ie- 
go okolicach naturalna ospa wynifzczała,  kale­
czyła i fzpeci ła  dziec i ,  Włośc ianie Czernelo-



w i e c c y  o b c u i ą c  *  n i e m i ,  ż a d n e y  w  d o m  n i e ż a -  
t i i e ś i i  z a r a z y

S y m p t o m ó w  t e y  o s p y  W y ł u f z ć ż a ć  n i e  b ę ­
d ę ,  s ą  oni*  o p i s a n e  w  d z i e ł a c h ,  N i e m i e c k i m  i  
B o f s y i s k i ń i ,  ó  k r ó w i e y  o s p i e ,  l a k o  t e ż  w  P a m i ę ­
t n i k a c h  W a r f z a w s k i c h ;  t e  k t ó r y c h  t u  d o ś w i a d ­
c z o n o ,  b y ł y  p o d o b n e m i .  T o  i e f z c ż e  d o d a ć  p o ­
w i n i e n e m ,  ż e  o s p a  O c h r a n i a j ą c a  ż a  s t a r a n i e m  t e ­
g o ż  D o k t o r a  J P  F i l e W s k i e g o  w p r o w a d z o n ą  z o ­
s t a ł a  d o  d r u g i c h  D ó b r  t e g o ż  J W .  M a l c z e w s k i e ­
g o  w  G u b e r n i i  P o d o i s k i e y  P c i e  P ł o s k i s o w s k i | n  
l e ż ą c y c h .

P u b l i c z n o ś ć  w i e d z i e ć  p o w i n n a  o  s t a r a n i a c h  
W - s a p r o w a d z e n i u  o c h r a n i a i ą c e y  ospy p r z e z  J P .  
P i l e w s k i e g o  ł o ż o n y c h ,  s ą  o n e  s t o s o w n e  d ó  ł a s k a ­
w y ch  żądań N a y i a ś n :  Imperatora, który d o  
I z c Z e p i e n i a  t e y  o s p y  z p f o w a d z i ł  b y !  D o k t o r a  

«  B e r l i n e .

J W .  B a r o n  B e n i n g s e n  G e n e r a ł  o d  K a w a l e -  

t y i  G u b e r n a t o r  W o i e n n y  L i t e w s k i  i  K a w a l e r  

p o d a i e  d o  w i a d o m o ś c i  ,  i ż  N a y i a ś n i e . y f z y  I m p e ­

r a t o r  ż  n a y f ż c z o d r o b l i w f z y c h  s W o i c b  W z g l ę d ó w  

G a b i n e t o w i  s w o i e m u  w y d a ć  r o z k a z a ł  R o t m i ­

s t r z o w i  S z y m o n o w i  B a r t o f z e w s k i e m u  R u b l i  5 0 , 
S z l a c h c i a n c e  Z o f i i  B u m i e W i c z o w e y  R u b l i  i c o ,  

S z l a c h c i a n c e  K a t a r z y n i e  R a w s k i e y  R u b l i  g o ,  i  

W d o w i e  C h o r ą ż y n i e  w O y s k  P o i ł :  T e r e s i e  K a -  

m i e n i e c k i e y  R u b l i  § 0 .  —  A ż e b y  z a t y m  d l a  o d e ­

b r a n i a  t a k o W y c h  p i e n i ę d z y  w s p o m n i o n e  o s o b y  

d o  K a n c e l l a r y i  C y w i l n e y  t e g o ż  J W .  W o i e n n e g o  

G u b e r n a t o r a  s t a w a ł y  s a m e ,  l u b  p r z y s ł a ł y  P l e n i ­

p o t e n t ó w  o s t r z e g a  s i ę  d .  1 5 . 8 b r a  1 8 0 2  R .  w  W i l n i e .

U k r a d z i o n o  w  K a m i e n i c y  W a z g i r d o w s k i e y  

f z e c z y  n a s t ę p n e :  r m o :  Z e g a r e k  z ł o t y  Z r e p e t y c i ą

c i c h o  b i i ą c ą  z a  p o c i ś n i e n i e m ,  z  a m e l i ą  k o l o r u  

S t a l o w e g o  w  k a r p i ą  ł u s k ę  n a  ś r z o d k u  i e y  g w i a z ­

d e c z k a  b r y l a n c i k a m i  s a d z o n a ,  p r z y  i m  t a s i e m e c ż -  

k a  s r e b r n a  n a  i e y  k l u c z y k i  i d y W i s k a  z ł o t a ,  a d o :  

Z e g a r e k  s r e b f n y  o k a z u j ą c y  g o d z i n y ,  d n i ,  i  l i t e ­

r a m i  d n i  p i s a n e  p o  F r a n c u z k u ,  p r z y  i m  ł a n e u ż e k  

z ł o t y  w  ś r z o d k u  p r z e r w a n y  z  d y w i s k ą  o k o ł o  p e ­

r e ł k a m i  s a d z o n ą ,  i  w  k o ń c u  t e g o  ł a n e u ż k a  d w ś  

z ł o t e  k u t a s i k i  i k l u c Z y k  z ł o t y .  g t i o :  Ł y ż e k  s r e ­

b r n y c h  1 2 .  z  l i t e r a m i  n a b i i a n e m i  J L R  z n a k  c e ­

c h u  J e l e ń ;  t a k o ż  ł y ż k a  p u ł m i s k o w a  i .  ą t o :  G r a ­

b e k  s r e b r n y c h  4 .  z  t a k i e m i ż  z n a k a m i ,  g t o :  P i e -  

ń i ę d z y  W  m o n e c i e  i  z ł o c i e  c z :  z ł :  1 2 3 ;  k t o b y  

t a k o w ą  f z k o d ę  w y n a l a z ł  z a  d a n i e m  z n a ć  d o  K a m i e ­

n i c y  J P .  W a z g i r d a  p o d  B o s a c z k a m i  p r z y z w o i t ą  o d ­

b i e r z e  n a d g t o d ę .

G d  L i t e w s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  r z ą d u  G i i .  

b e r n s k i e g o  p o w t ó t n e  d o n i e s i e n i e ,  a ż e b y  c h c ą -  

G y  p r z y i ą ć  n a  s i e b i e  p r z y s t a w i e n i e  a m m u n i c y i  

p o t r z e b n e y  n a  P o c z t y l i o n ó W  D y r e k c y i  L i t e w ­

s k i e g o  P o c z t a m t u ,  d w u l e t n i e y  n a  1 5 9  l u d z i ,  i e -  

d n o l e t n i e y  n a  1 2 4 ,  s t a w i l i  s i ę  2  ś w i a d e f t W a m i  n a  

p i ś m i e  d l a  t a r g u  i  u m o w y  o  c e n ę  w  L i t e w s k i m  

P o c z t a m c i e  n a  t e r m i n a : p i e r w s z y  d .  3 ,  d r u g i  

i. 1 0 ,  t r z e c i  i  o s t a t n i  d .  2 0  t e r :  L i s t o p a d a .

Ó b w i e s z c z a i ą  s i ę  S u k d f e s s o t - o w i e  f e e s ż ł e g d  

J P ,  A d a m a  J u c h n i e w i c z a  w  D o b r a c h  *) W  W .  K o -  

- ś c i a ł k o w s k i c h  P o l e p i e  z w a n y c h ,  W  P ć i e  VVHSvoVh: 

l e ż ą c y c h  z m a r ł e g o ,  a b y  z a  W y p r ó b o w a n i e m  ż e  

f ą  u a y b l i ż s z e m i  ,  d o  t n i a s t a  J E G O  T M P E R ' A -  

T O R S K I E Y  M o ś c i  i  P a ł a c u  t y c h ż e  J W  W -  K o -  

ś c i a ł k o w s k i c h  n a  S u b o c z  u l i c y  p o ł o ż o n e g o  p r z y  

b y l i  ,  f p a d e k  d i a  s i e b i e  o d e b r a l i ,  i  u r z ę d o W n i e  

z a k w i t o w a l i .

L i t e w s k o  W i l e ń s k i  r z ą d  G n b e r n s k i  d o n o ­

s i  ,  a b y  c h c ą c y  w z i ą ć  W S r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  

' ó d  23  K w i e t n i a  r .  i g o g  n a  Ą n a s t ę p u j ą c e  l a t ń  

K a m i e n i c ę  W  Wr i l n i e  n a  z a m k o W e y  u l i c y  p o d  

N .  1 9 3  s t o i ą c ą ,  f e k W e s t r o W a n ą  z a  d ł u g  u  b y ł e ­

g o  d ż i e r ż a w c y  m i e s z c z a n i n a  K u l i k a  K o m m i s s y l  

ł ź p ;t a l n e y  n a l e ż n y ,  s t a w i l i  s i ę  d o  t u t e y s z e y  I z b y  

S h a r b o w e y  n a  t e r m i n a :  i .  d .  3 ,  2  d .  g ,  3  d .  j .  

G r u d n i a  r .  1 8 0 2 .

L itew sk o  G r o d z i e ń s k i  R z ą d  Gubernski d o ­

n o s i ,  a b y  K r e d y t o r o w i e  i  P r e t e n s o r o w i e  b y ł e g o  

L i t e w s k i e g o  K u c h m i b t r z a  X .  X a w e r e g o  O giń ­
skiego zyskiwali hsleżhość sWoią z jego mają­
tku ;  ponieważ ten  c o  l e ż y  w  P c i e  G rodzień­
skim, to  ies t  miasteczko P r z e w a f k i  i P a l n i c e  z a -  

W ietaiący i t 2 .  diifz m ę z k i c h ,  z a  N a y w y ż f z y i *  

rozkazem i d z i e  pod r z ą d  G r a f f a  O g i ń s k i e g o .

O p u f ż c z o n ć  i w r u i n ę  p o d a r t e ;  p r z e z  O b y ­

w a t e l i ,  w  ś r z o d k u  m i a s t a  W i l n a  i p o  p r z e d m i e ś c i a c h  

P o f ś e s y e ,  z m u f z a i ą  M a g i s t r a t  W i l e ń :  ,  d o  w y d a n i a  

p r z e z  n i n i e y f z ą  p u b l i k a c y ą  o s t r z e ż e u i e :  ż e  g d y

P r a w e m  K o n s t :  1 7 6 4 .  R u  p o s t a n o w i o n y m  j e s t j a b y  

P o f s e ś y e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c e ,  r u i n i e  p o d a n e ;  

ź a  n i e p r z y s t ą p i e n i e r t i  p r z e z  A k t o r ó w ,  d o  n a l e ż n e /  

o n y ć h  r e p a r a c y i ,  p r z e z  m i a s t o  p l u s  e f f e r e n t i  b y ­

ł y  s p r z e d a w a n e ;  d l a  t e g ó  M a g i s t r a t , w  e x e k u -  

c y ą  t e g o  t e g o  p r a i v a  , o g u l n i e  w f z y s t k i c h  m a i ą -  

c y c h  w  t y m  m i e ś c i e  i  n a  p r z e d m i e ś c i a c h  P d -  

ł a c e ,  K a m i e n i c e ,  D o m y  d r e w n i a n e  i P l a c e t ; -  a  

p r z e z  O p i e f z a ł ó ś ć  r u i n i e  i  s p u s t o f ż e n i u  p o z o ­

s t a w i o n e ;  a b y  n a y d a l e y  d o  u p ł y m e n i a  r o k u ,  o d  

d a t y  n i n i e y f ż e y  p u b l i k a c y i ,  s t a r a l i  s i ę  p o t u y n o -  

w a n e  z r e p a t o w a ć ,  a p u s t e  p l a c e  n a l e ż y c i e  z a ­

b u d o w a ć ;  o s t r z e g a .  V /  p r z e c i w n y m  z a ś  z d a r z e ­

n i u ;  M a g i s t r a t  o g ł a f z a  , i ż  w f ż e ł k i e  P o s e f  y e  

z r u y n ó w a n ć  ,  i  P l a c e  p u s te ;  żaięte i  p r z e z  p u ­

b l i c z n ą  l i c y t a ć y ą ,  w  s k u t e k  p r a w a  K ó n s t :  1 7 6 4  

R h  s p r z e d a n e  b ę d ą .  1 8 0 2 .  J u l i i  2 .  d n i a .

P o  z m a r ł y c h  r o d z i c a c h  D o b r z a ń s k i c h  p o z o - 1 

s t a l i  S y n o w i e :  J ó z e f ,  A l b i n ,  K a r ó l ,  z  p o w o d u  

ś m i e r c i  O p i e k u n a  K a r ó l  z  d o m u  o d d a l o n y -  z n a y -  

d u i ą c  s i ę  w  P c i e  W i ł k o m i i s k i r t i  ii J J W W .  M o r i -  

k o n i c h  P o d k o m o r .  u p r a f z a  f a m i l i ą  i  k o g o  d ó y d z i e  

ń i n i e y f z e  u w i a d o m i e n i e  , a ż e b y  j e m u  o  ż y c i u  b r a ­

c i  j e g o  d o n i e ś ć  r a c z y l i .  A d r e s  w  W i l n i e  d o  S t a ­

r o  z a k o n n e g o  L e y  b y  J a n k i e l e w i c z a  n a  N i e m i e e -  

i i a y  u l i c y  p o d  N r o  3 1 3 .


